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Nr. 72. Poniedziałek, 17 Listopada 1913 t. Kolt I. , 

Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 

\Ił' soboty z dodatkami Rustrowanemi dla prenumerałoróYI. 
„ „ Egzemplarz pojedyńczy 3 kop. 

Prenumerata w Łodzi wynosi: 

Rocznie 6 rb., półrocznfe 8 rb., kwartalnie 1 rl> 
50 kop., mtestęemk 50 kop. 

Za odnoszenie do domu IO kop. mleslęcznle. 

Zagrmdcą mieslęcmle rb. I.I 

Redaktor lub jego zastępca przyjmuje interesantów w sprawach redakcyjnych 
od 9 do 1 w redakcji - Widzewska 106a. i od 7 do 8 w administracji ulica 

Przejazd 1. 
Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja 

Przejazd nr. 1 (Te1efon 20-30). Nr. skrzynki pocztowej 570. 
Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. 

W niedziele i ~wiiita Administrn.cja otwarta od godz. 11 ranA do l. po południu. 

„ „ na stacjach łcolejoYlydl 5 kop, 

0Qłoszenia: Nadesłane na l stronicy 50 kop. za 
- wiersz tul> jego miejsce, wśród teksta 

60 kop., reklamy po tekście 15 hep., nekrologJa 
15 kop„ Ogłoszenła zwyczajne, IO kop. Zamiejscowe 
po 12 kop. za wiersz oouparelov,;Y. Ogłoszenia małe 
1 I pół kop. za wyraz. Ka.tde oglosz.enle najmnlef 

IO wyrazów. 

KantoP Ufłaany: War9Zawa, Marszałkowska Sla m 16. Tel. 198-65. Filie: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny. „ Zduńska Wola, Księga.mia Wełenowskie2o-

TEATR POLSKI 
Cegielnialla „. 63. 

we 

środl} Dudek" ,, . . 

we czwartek 
glośna sztuka „~ u.em ~i~ nie mówi" 

I 
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Opera i operetka łódzka 
Konstantynowska 16. 

Jutro 
wiecz. 

w 
środę „RomantQa tona" 

Sala Koncertowa (Dzielna 18). •• •• W sobotę, dnia 22 listopada 1913 
no z racJ1 1ego wyboru na prezydenta, szyb.I 

r. ko wykazał, jak na.leży rządzi(}. o ile si41 
pragnie być założycielem nowej dynastji, ki~ 
rującej„, Ntpubliką. WIELKI KO CERT-RECITAL _,. 

znakomitego piani~ły 

TUI\ BI 
Bilety do nabycia w kasie teatru „Thalia". Początek o godz. si/, wieczorem. 

ROCZNIK tóDZKI GEBETHNERA i WOLFFA 
KALENDARZ ENCYKLOPEDYCZNO-PRAKTYCZNY 

na rok 19ł4 
opracowany pod kierun~em Redakcji 1 Tygodnika Illustrowanego• wyszedł z druku i za
wiera: sto kilkadziesiąt artykułów, mnóstwo porad i wskazówek praktycz• 

nych map1 pianów, zestawień statystycznych i t. P• 

AllłlikgJn O ""dzl ( OkOllC"Ch" Łódź ~cyfrach p .. Zenona Pi~tki~wicza. Prz:r.w~z 
:llY ~ 'I.U Il • i wywoz w Łodzi, Instytucje finansowe, Zycie 

społeczne w Łodzi: Oświata, Hygiena, Stowauyszenia, Azyla nauki, Stan moralny. Zgierz, 
Pabjanice, Tomaszów, Powiat łódzki, Przemysł w okolicach Łodzi, Zduńska Wola. Ale-

ksandrów pod Łodzią, :Brzeziny, Konstantynów i Ozorków, 

200 llustrffcJf portretów oraa niPzm!ernie ciekawych kartograiji .-,gww 
li encyklopedyczno-statystyczno porównawczych. - -~ 

Szczególną uwagę zwrócić należy na artykuły: „Stulecie Słownika Polskiego• S. B. 
Lindego, „Kalendarz w Polsce•. „Annie swiata•-, ,Almana„h pracujących", „Stan oświaty 
na świecie", „All alfabetyzm w Europie•, „l ar lamenty na świecie•, „Przewodnik dla tu
rystów" oraz nader bogaty, stanowiący specjalnośti ROCZNIKA dział wiado
m-0foi encyklopedycznych w opracowaniu najcelniejszych pisarzy. Działy naukowe pod 

. reda.keją specjalistów. . 1187-3 

ROCZNIK t.ÓDZKI GEBETHNERA i WOLFFA 
zawierający ponadto wszelkiego rodzaju informacje kalendarzowo-astronomiczne, geogra
ficzne, entologiczne, polityczne, chronologiczne, historyczne. statystyczne i t. p. pow i· 

nien znajdowaó się w każdym domu, 
Cena k. 66', w oprawie kartonowej k. 80. Do nabycia we wszystkich księgarniach. 

DENTYSTA 

S. BETTE I Med. -OENTVST A 

M. RIESNłK-EPSTEIN 1 
165. Piotrkowska ł&!I. 

Przyj1nuje osobi.ście. 
Stosowanie najnowszej techniki dentystycznej; 
zęby bez pr.dniebieni&, koronki złot.e sztukowanie 
uszkodz· nych zębów własnych (w koiorze na.
tura lnym). W celach djagnostyeznych stosowa
nie prześwietlań I zdjęć Roentgenowskich. 

powrócila z zagranicy i mieszka obec-

1 nie na ulicy DZIELNEJ M 14 
(dom U rysona). 1138-50 

Dr. B. Rejł, 

1172-15-1 

Średnia 5, 
telefon 33.79, 

Specjalista chorób: skórne, w losów, weneryczne, 
moczopłciowe i kosmetyka. lekarska. 

leczenre syphilisu satvarsane111 ErHch-Hata .606• 1914 (w§ródtył 
nie). Leczenie elektr}qnośtlą, elektrolizą (usuwanie npecą,::vQI 
włosów) oświetl enie kanału (cretroskopla). Puyjmuje od9'f Pól 
do 12 i pól i od 5-8. W niedziele I święta od to-2 P9 poL 

Dla pań oddzielna poc:iek!llnla. ~ 

Czytajcie „SMIECH"I 

Francuski artykuł o polskim 
teatrze. Moda zamachów 
stanu.ljarafdce powietrza. 

Przeczytawszy odezwę-aukiił'.l Zarz~u 
f-wa teatralnego w Łodzi, pn;ypomninłem 
eobie drukowMJy parę lat temu art)·kuł we 
fraacuskim piśmie łeatra1111m .Cómedia•, 
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artykuł ten szeroko traktował spraw!J teatru 
Polskiego w Łodzi, a napisany był z powo· 
du otwarcia teatru po pierwszym pożarze. 

W arty kult~ tym autor zaznajamiał tran• 
cuzów z kosmopolitycznym charakterem 
ludności Łodzi i wyrażał radość, i.Z w mie
ście tym różnojęzycznym (obecnie nawet 
eh 1ńczycy mają swych przedstawicie li w 
Łodzi) ponownie ze sceny rozlegnie się mo
wa polska, dalej tłomao-zył autor czytelni
kom francuskim, iż w Łodzi teatr uietylk.o 
spełnia zadanie czynnika :artystyc:mo-literac• 
kiego i narodowego, fale również jest pła• 
cówh ogólno-kultumlną, zważywszy iż lud
ność polska Łodzi przertstawia jej żywioł 

najuboższy i najmniej kulturalute wyrobiony. 
Rzeczowy ten artykuł doskonale zaznajamiał 
cudzo:;:iemców z położeniem i znaczeniem 
teatru Polskiego w Łodzi. 

Ogłoszona przez zarzlłd ankieta teatra 
zdaje się wykazywać, iż byt tej instytuc), 
której kulturalno-n&rodowe znaozenfo wsz~

dzie zagranicą jest traktowane !Il należytym 

zrosumieniem, poważnie jest zagroźóny i 
czyżby inteligencja i zamożniejsze sfery Und· 
ności polskiej były tak bardzo „oudzoziem· 
skiemi • ie by im należało tł„maczyć zrnrnze
nia teatru 'Polskiego w Łodzi, niP. sądzę aże
by dla polaków trzeba było przełożyć arty• 
kuł z francuskiego pisma dla przekonania 
ieh o konieczności dobrego teatru Polskiego 
w Łodzi-miej my nądzieję, !·że nie dadzą oni 
upaść jednej !Il nielicznych instytucji, dzięki 

którym mowa polska może iśó w najszerszy 
tłum, aby tam wywierać swój dobroczynny 
wpływ. 

Jakiś praktyczny znawca życia oznaj• 
mił w SWQim czasie, liż !najwszechwładniej· 
ezą }Jotęga na świecie jest mod!l, na wszrat
ko przyehodzi swój czas i okres w ubiegłym 
tygodniu tryumfalnie weszła w świat moda 
zamachów stanu. 

Jesteśmy oto świadka'Di jak dwóch dyk· 
łator6w: Yll1łtl-Szi·Kaj i Huerta, jeden w 
Chinach, drugi w Meksyku obe!.zli się za swo
imi parlamentami jak z krnąbrną słutb!} i 
postanowili działać dla „dobra kraju• zupełw 
nie samodAielo1e. 

Juan·Szi-Kaj, o którym pisałem niedaw· 

O to po prostu 300 deputowanych, ktÓ4 
rzy nie obcieli pnyznać wu wymaganycll 
przezeń prerogatyw, dostało urlop z zajmo• 
wanych st11nowisk, czyl i mówi"e wyraźniej, 
zostali wyrzuceni z parlamentu. 

Prezydent meksykański Huerta pos~edł 

dalej, gdyż 110 posłów uwif;lził i dopiero na 
pnedsiawieuie konsulów państw eur1>pejskicb 
uwolnił ich dość niech~uie. 

Gdy autokraci azjatycko-amerykańscy w 
tak konstytucyjny sposób ?Zl\dZI\ swemi rze· 
cz„ pospolitemi, pań~twa europejskie są zaj ~· 
te obecnie wznoszeniem granio powietrz· 
nych. 

Na pierwszy r~ut oka dziwnie to brzmit 
granica w powietrzu, ale rzeczywiście trzeba 
to brać dosłown-ie. 

Spis miejscowości zakazanych lotnikom 
francuskim w Niemczech i w Austrji z.oRt~ 
ogłos:aony niedawno, w odpowiedzi na to mi 
nisterjum wojny franouskie ogłosiło cały sze , 
rag miejscowości, w których niewolno do• 
konywać wzlotów, 

Zakaz ten był stosowany 1 takim rygo~ 
rem, iż naweł znany francuski lotnik Vedri· 
nes przez bzy dni nie mógł wyrnszyć i 
Nancy, miasta obi~tego zakazem minieterjum 
franeuskiego. 

Odtąd wi~c .wolni, jak ptacy• lotnlcJ. 
przelainjl\CY na wysokości 5000 metrów, przii 
paśeiste urwista Alp, Karpat i Pirenejów, 
dumnie szybujl\CY nad powierzchnią OCE\anów 
będą zmuszeni opuszcsać si~ na granicach I 
deklarować, oo majq do oc•enia. 

Jak.że inne słyszeliśmy zapewnienia po 
pierwiJzyeh powodzeniach Wrighta, .Farmana 
i Bleriata: „niema granic, niema przest1·zeł 
n-i, ludy sią zbliżą, a wraz 11 tym godzina ie~ 
zbratania• tego rodzaju fanatyczne okrzyki 
i zda1~ ia leciały w.ślad aer<>planów. 

Tymczasem,~zanim nastąpiło .zbratanie•i 
posypały się zakazy i jeszcze raz raeczywiJ 
stotić zadrwiła z entuzjastów. 

L. Chrzano111Skt. 

Ostatnia poczta. 
Odrzucone ułti111atum. 

NOWY JORK. Termin odpowiedzi nai 
ultimatum Stanów Zjednoczonych wysłan~ 
do prezydenta meksykańskiego Huerty, u 
płynął z dniem wczorajszym. Poniewa 
do tego czasu n.ie nadeszła odpowiedź 3 
ultimatum, uważać na.leży, że Huerta od 
rzuca żądania amerykańskie. W takjm r 
żie, jak donosi "Associated Press•, nastl}..I 
piłoby zerwanie vrszelkich dalsz~·ch stoJ 
sunków dnlornatycznych pomiędzy Stana~ 
mi Zjednoczonymi a Meksykiem. 
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Podpisanie układu grecko-tureckiego. 

KONSTANTYNOPOJ.J. Podpisanie o
stateczne pokoju z Grecją według donie
sień dzisiejszych porannych pism konstan· 
tynopolitańskich oczekiwać można jeszcze 
dzisiaj, nnjró»niej zaś jutro. W Kon· 
stantynopolu oczekują przybycia ru rn uń· 
skiego mini stra sprnw wewnętrznych Take 
Jonescu, którem u zawdzięcza się pomyślne 
zakończenie rokowań pomiędzy Grecjll i 
'l'urcją. 

Wylewy i powodzie, 

BINGEN. Stt1n wody na Renie 
W7.r:rnta 7 n:!dzwycr.ajną szybkością. W cif\· 
gtt os ta tui c li 21 go{lzi n pl'zy było wody o 1,82 
metry. Cał a okoliea zttla11a. 

Powodzie we Francji. 

PARYŻ. Powódź we Fr :;i ncji wseho· 

sto wa rzyszeniach u hwal ił zamknięcie char• 
kowsldego T ow. medycznego za to, i~ na po· 
sie dzeniu pomienionego towarzystwa w dn iu 
26 październ i ka p rzyjęt.1 została rezolucjn w 
ost rych sło wac h p o l ępa1jąca ekspertyzę prof. 
Siko!'Skiego w sprawie Bejlisa. Termin likwi· 
diJ cj i 6· tygochii owy. 

Zamkn ~ęie towan:y s t\YO utrzymywało: in· 
stytut p!u1terowski tod 1887 roku), instytut 
bakterjologiczny , ins tytut chemicznO·JDI kro· 
11kopijny, . lecznicę. SZ ~· itaJ, kursy łJi;kterjoJO· 
giczne, przytułek dla połoźnic, ~ e liski instytut 
medyczny z klinikami i szpital <i mi, przytułek 
dla zwierząt pnb s~nych przez zwierzęta 
WQCiekłe i t.d. · Opróc z te gJ towarzystwo wy· 
dawało wła.sne pism u !€karskie. 

Towarzystwo posia<laio ,,, niedające się 
wpru $t o k r eślić 1.na czenie d la Clwr~o wa i ca• 
Jego rejonu charkowski"gc. Z zamknięciem 
Towarzydwa prz estają oczywiście fuukcjono• 
wać wszystkie jego inRtytucje. dni ej z powodu ni eas1ających ulewnych des r. · 

czów przybiera groi!ue rozmiary. Zalanych 
zostało swść wsi. Miel!zkalicy iizu kali rn :un
ku na wyższyd1 piętral'h i by li by znaleźli 
śmierć niechylrną, gdyby ich wojsko »ie było • 
oratow11ło z uiehezpiec111e.go położeDia. Za· 
grożone jest n,ia«to Chalons, gdyż sta n wody 
na rzekseh poblisJ..ie.11 podnosi się raptownie 

Z Królestwa. 
§ Nowy szpital. W ,·3ornj przy n• 

dziale l icznej puhlicznośei otwarto na Zawo· 
dz iu, prz edmi11śc-i u Cz ęstochowy, nowy szpital 
ztrndowany ;.nez C7.ęstochowskie żydowskie 
Tow. d obroezyn u ości. 

i rzeki grotą wylewem. Kupcy towary 1< we 
wynoszł~ z piwnic na wyżej połot;ou P. m;e j· 
sca. W znanej fabryce armat firmy Schnei· 
dra w Creazot w wie.lu odd:;:it1bch wstrzyma
no pracę. Powódź spowodo"' ała już także 
wiele oftar w żyC'iu litdzkiem, wielkie e„ 
tai.że ofiary materjalne. 

Wia~m:ść a sam~rzuzit • 
PETERSBURG. ZapewaiaJą z be•wzglę· 

dnie wiarogodnego źródła, że ~yczen ~< ro j -=s t 
i.fer clecydnj ących, aby proj~kt praw:ł o sa· 

morz,1dz ie rni ej ::;-k im w K1-0ł e s twie P olskiem 
bez odwło ki m:ysk ał s r. nkcję ostate c;r,11 1\ i nie 
był jnż z powrotem od eyłaey do Dumy. · 

Według z::ipewnieni11, r)ra\'Vica w Radzie 
państwa, poi; ia<lająca więkll$OŚĆ bezwzględną, 

została poinformowana, iż ustąwa Bflmorzą· 

dowa musi być urzeczywistniona w czasiejak• 
aajkrótsiym. 

Wo bee takiego postawienia kwestji, 
wobec obawy dalszych Jtowik!ań parl ll men· 
tarnycb, wczoraj odbyła się poufna narada 
prawicy i postanowiono głosować za pro· 
jektem samorządu w redakcji Dumy. 

z Cesarstwa. 
+ Usunięcie gubernatora. Jak donosi 

•Wiec z. W rem.• otrzymał dymisję guberna
tor j,·kucki Bttniyu. 

Powodów dymJ.e.ii było dwa: fpo pierwsze 
B11ntysz nie podziela poglądu władz ce11tral
nyeh M 8łynny s-trajk leński, w ktorym wi· 
dział d<.>maganie się zaspoi*nia słu~nych 
2ądań ro-bo-tników, a po drugie nie pr:i:edsię· 
brał ś.rndków reprnyjnyt•b pneciwko atrajku· 
j~cym przed kilkoma miesilłCami pracow11.ikom 
handlowym firmy Wtorow.a. 

+ Zamknięcie chark<>wskiego Towa· 
rzystwa medy<:znego. Ch1uko ·~s k i Hrząd gu
berniuluy na p9<latiłwie a t. 3ó przeJ.ł-i~w Q 

Szpital Ut'9ądzony jest paw ilouowo, we· 
dług najnowszych wym11g1Jń nauki i tec :mi· 
ki; pnedstawia się jako ddeło ws , 11niałe. 

Podczas uroc 7.y s toś ·i otwarcia clr. Sachs 
w przemówieniu swojrm ucz 1: ił dz i ałaluośó 
p. Henr.yka Miukusfelda, który głównie przy· 
czynił się do bndowy nowego szpit:da. 

§ Krwawa walka z bandyta• 
mi. Ouegd:.i ; o godzin ie 7·ej wieez orem na 
8 trndomiu pod Częstocho wj\ plautem kolei 
herhilkiej szło pięctu strażników policji fa. 
brycrnej w kierunku stacji osobowej kole i 
Hcrbsko-Kie-leckiej. Kiedy strażn icy ,doszli 
du mos tu, nagle voiawilo s : ę w pobliżu kil· 
ku tajemuiczycb ludzi i posypały eię strzaJy 
z mauzerów i brauningów. 

Jeden :i.e s trażników zachwiał się i ru· 
nął, rażony trzema strzałami w pierś i skro• 
nie, gdzie kula u więiła. 

Strażni cy od 1;owiedzieli strzałami, na co 
ro11l e gł a s l ę po wtórna salwa i padł drugi 
str ·•żnik, tr&eo!a kula trafiła rekoszetem trze
ciego szeregs wca policji. 

Strz.l:.}y , d:1wane w odpowied zi pr~ez po· 
JiejalltÓw, r• r~ 1 ły ciężko, ja k się okaza ło, je· 
dnego z n a 1•:.1d aj ącJCh bandytów, zuajdu}l\cych 
się podówci.as ua moście. 

Koledzy, ro.zbuja wszy, wrzucili go z mo· 
etu do wo-dy. Ranny wpadł jednak w poło· 
wie w wodę, połowę zaś osiadł na brzegu, 
W!!kutek czego policja, nadbiegłszy, pochwy• 
ciła go. 

W rangym cię~k-0 bandycie poznano Dą· 
brow~kiego, brata prze-mytnika, który p1·zed 
rokłem strzetał na ul. W Rrszawslt il'j do ko· 
misarza Arlluowa. D. zmuł. 

Tyme.zl4861iD kilku bandytów, którzy ucie• 
kii przed po(leoj.ą strażGi.ków na Btradomiu, 
pob~gło w kierułlku Kłobucka i bm na szo• 
eie, widząc, ie zmylUi pościg, napadli ua 
pne;(lzduycb i &rabowali im 800 rb. 

§ Wykryta zbrednia. W począ t· 
kae1ł! paździerutkł\ r. b. w gł;;bokim rowie 
pod K11liR~m znaleziono zwłoki, ua których 
ni.e . było w!d0-0:mych ślidów mord eret~!l tJr:,z 
nie ue t . ]{ł no osobistości dP.M.a ta. Przepr ws-

dzon e śled zt \\ o ustaliło, że den at był jednym 
z trzec h powracaj ących razem z Pru ~ i do· 
wied ziano się od władz zagranicznych o na• 
zwiskach osdb, przechodzących granir.ę w o· 
kresie tego czasu. 

W tych dniach udało się policji zatrzy• 
mać w pow. btouskim dwóch osobników So· 
wińskiego z gub. p'. otrkowskiej i Więckow· 
skiego z gub. w!l.rszauakiej, pray których 
znaleziono rzeczy topielca i gotówkę w sa
mie 308 rb. 

Aresztowani przyznali się do winy i o· 
powiedzieli, :ie ie swą ofiarą nsiedli nad ro• 
wem i jeden z nich przytrzymał ofi arę, a 
drugi chusteczką od nosa udus ił ją, zabraw• 
azy 244 rb. a trupa wrz11cili do neki. Zbro• 
dnia ta tdarzyła się 4 października r. b. 

Z Warszawy. 
(:) Zmiany w teatrach rządo• 

wych. Na miejsce wiceprezesa dyrelrnji 
teatrów 1ządowych p. Hulewicza który podał 
się do dymisj i, jak utrzymują w sferacf1 tea• 
tralnych ma być mianowany dotychczasowy 
dyrektor artystyczny opery p. Sergjui~z Me 
tax:ano. 

(:) Odmowa. Dowiadujemy się, że 
na podanie, złożone w imieniu azersiego gro
na osóh przez bar. Ls-0polda Kr-0nenberga i 
ks. Macieja Radziwiłła o pozweleaie na zbie· 
ranie w naszym kraju składek na dotkniętą, 

nieurodzajem ludność Galicji, nastąpiła od• 
powiedź odmowna. 

Z sąsiedztwa • 
X Sr'Molnicłwo w Stryka• 

wie i ekoli-;y. (c) Gmin." Dobra, w 
pow. br1s2i ńsldm, w ob rę b k'4hej wchodu 
os. Stryków, licJ;y lud-Oośoi 12,500 dusz w 
tern ozit>c i w wieka e~k<>lnym około 1,200, 
s zkół MŚ J)Osiada do~d zaledwie 4; obecnie 
gminincy ueh„;al li wpfowadzić aauczanie po· 
wszi>c lllle p•th'z f'twarda 20 l;oK1pletów ukół 
począ tkowy1·h i roz 1•0rzęli juz starania a 
wladz o pn:yznauie im ua budowę i otray• 
mywani e Sikół eubsydjum z funduszów akar· 
buVly <h. 

Z fl,l!ó1nej liczby nchw ;;lo1tych szk6ł 6 
(4 cl1rn~~f'l etowe i 2 jetlnokompl.) zoshnie 
otwartye~ w Strykowie a 5 (d-.,; ukom;• leto• 
w!·rh) w w ioskaeh: ltn ieln iku, G•iniku, Anie· 
lin ie, Gralłime i Moeb1l„ch. Trzy lłZkoły 
otwarte :rnstaną w po~ąt1; ach roku . nadcho• 
d-z1ice.go, pozostałe z . ś otwierane będą i<tep· 
niowo aż do wprowadzenia Dallczania pow• 
szecłine.go. 

W Strykowie, o.ptÓ.!z wymienionych 
szkół m~ ~szcza pow..,iać &zkoł~ 2 klas<>W& 
o &ułożenie której strykowianie starają siQ 
usilnie. 

Spra•lł otwierania szkół w gminie Do
brej zajmaje się bardao gorliwie sekretar1 
gminy p. Grom :i l~ki. 

X Ft,..2edsławienie w Zgie• 
P"ZU . (~) Kołko dr11mutyc.j 1rn zgiersl.:i~o 
Towarzyłt~a muzy~ano~piewacaego „Har• 
monja• odegrało w l!ł1·boię uhi&Qłl\ w Hli 
.L:ttni" w Zgier:.m trzy kometlyjki. 

Widnrnia !ryła Hfeł;:iiona. Po prntl· 
stawieniu otłbyła się :i;alr.1 wa tall€czna, W 
l;tó rej WJti ę-h udiiał kilkaset oiłÓb. ()cho~ 
taii<'e tnr11 ł .v tło świhL 

1 
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A. CZECHOW. 

Tlómse~yła G. W. 

4) czy la l':szy:ttko, J-loczyuając . od uyldów w1d 
sklep~mi, a kończąc na Auguście Kaucie, 
który leży w moim kufrze, razem z innemi 
za1 zuconemi książkami. 

Dramat na 101owaniu. 
(Zdarzenie prawdziwe). 

Z cRłej liczby pi-eanego i drukowa· 
uego, priy'lnaje c>n }edynłe strnszne roman· 
se, ze rnakomit) mi panami, trucizną, W '~j· 
śoh\ i i podziemnemi i t. d„ reszta 1rnś o· 
trzymała od niego miano „czepuchy•. O 
jego lektur7.e w przyszlości jaszcze pomó· 

Połóż ksią~kę i idź osiodlać Zor· wię-teraz muszę jechać! 
k~ - rzekłem surowo. - Żywo! p ł . . . · t 

żywo! A jakże, nieinaczej„. p? . o up. )'Wie ~~ęt~astu m1nu ·•. kopy~a 
wnie zaraz wezwę i polecę„. Nie mówię mojeJ Zork1 .rozb1;ały . tu.man~. ~u~zu .1'0 
już, gdybJ m w jakim i1Jteresie jechał, ale d~o d ze ~e wsi -: ~o hr ~b1owsk1e~ s1~dz1by 
&o jedzie dj abłu rogi łamać. w.10d.ąceJ. Gorąco 1 duszne pow1e~rze sil-

. . . me Jeszcze odczuw!lłem, choc słonce kło· 
Było to .pow1edz1a~e półszeptem, ale niło lilię już do spoczynku. 

tak, abym mogł usłysze~. 
Jechałem brzegiem wielkiego jeziora, 

ale i tu nie było upragnionej wilgoci i · tu 
powietrze było suche i nieruchome. Z pra
wej strony rozlewała się piękna, gł ęboka 
wod a, z le wej-oczy moje pieś r. iła wiosen
na zi eleń dębowego lasu, a policzki moje 
były tak rozpalone, jakuy mię wokół ota
czały spalone słońcem krajobrazy Sahary. 

Odpowiedz ia\\SZY mi, jak zwykle, Po· 
likarp wyciągnął się przedemną z jakimś 
pogardliwym uśiniechem i widocznie ocze. 
kiwał odpowiedzi, ja jednak udałem, żem 
nie dosłyszał jego stów. Najlepsz ą i naj· 
ostrzejszą bronią w walkach z Polika rpem 
jest - moje milczenie; dzi ala to ua niego 
silniej, niż potok obelg. Przepuszcze nie 
mimo uszu j ego jadowitych słów obezwJ:ad· 
nia go i pozba\\'ill, pewności siebie· Gdy „Będ zie burza"-pomy ś l a l em , marząc 
Polikarp wyszedł osiodJać Zorkę, zajrzałem o chłodnych kr oplach deszcz u. 
do książki, którt'j t·Z) tanie mu przerwałem. 
Był to „Hrabia Mou te-Chuvto" straszny ro
mans Dumas'a. Mój cywilizowany głupiec 

J ezioro zdawało i;ię spać cich o. Ani 
jednym dźwiękiem nie witało szybki~go 
biegu mojej Zorki i tylko pisk młodego ku-

lika prz.rJ\t'lll ciszę grobową nie.ruchomego 
oibrzyma. 

8łońc8 prze;dą.d.ało się w niem, jak 
tv wielkie.w Z\\itl\ ij;,.(jle i zalewało je od 
mej dro~i, aż do d1deki ego !Jrza{u oślepia· 
j~cym ulae.kiem. P :> tnącym ua nie, zda· 
wało it ię , że to nie s lw.'lce, lecz jezioro oś
wieca zi e mię. Znój 1.1ś p iJ tycie, .które wre 
wokoło gielcrnych buo-:ów jeziora: pecha· 
waJy s ię f·[:i,,.z!.i, uie pi u s h:ały ryby, c icho 
czek a ł y des:lc:m śv.-iar :;zcze i kuniki polne. 
Wokół uylo pust_o; tylko z rzadka Lorka 
wnosiła m l ę w gęstą chmttrę nadbrzeżuych 
kt.m:uó w i na jeziorze daleko poruszały 
Ilię trzy czarne łódeczki, starego rybaka. 
Micheja, który wziął w dzierżawę całe je· 
~io1·1•. 

W czasie drogi, której mialem przed 
sobf!i jeszcze okoto >'ZM! nas1n wiorst, rozmy· 
ś! ulem o swo ich przykrych stosunka ch z 
hrabią. Pra;!' n ąłem raz nareszcie zd .; Ć so
bie jasn o z ur tl1 S i• rawę. jakoś je uogólni ć, 
lecz-- nie::;h1tyl-zada nie to okazało s ię nad 
moje ~iiy. Co ja uie wymyślałem , nie po· 
sl·1li,,11·1a!t:·m - koniec końców jednak do· 
c hodziłum do \; nioaku, ; e Zt> mnie- marny 
zua" l'.i same-go siebie i "' ogC:le c złowieka . 
Ludzie, znaj<tl'Y muie i h rabiego, róż nie tło
mau7.yli sobie nasz stosunek. Cias ne lby, 
nie znolne widzieć nic dalej s :ego rwsa., 
lubią twierdzić, ie hrabia w ,liiedn} m i 
n hiznaczn.} m" avdzim śledi.:zym lubił do· 
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X Odczyt Sokołowskie.go w 
Zgierzu. (cJ w~zoraj w sali „Lutai• w 
Zgierzu,a<tw.przyfl.E. Sokołowaki wygłosH od· 
czyt po<l tyt. „Szczęśliwa Aogłja". Bala by· 
ła zapełniona publiczności-ą po brzegi. 

X Choroby zaka:ine w Kon• 
stantynowie (c) W ! Konstutyuo wie w 
dulszpn ciągu grasują choroby epidem,„zu•>. 
W ostatnich dniach skonstatowano 1.1o ·•;e i a
padni~cia na 'tyfus i szkarlatynv. 

lnłormacje handlowe.-
•owy kinematograf. 

Zorf!:nuizowało się '1.1ow, Koma1ady~o· 
we z kapitałem 15o,OOO rb. w celu poh11do
wania przy ul. Zielonej nr. 4 wielkiego gwa
chn w którym mieście się będzie teatr k.ine· 
rnatograficzny oraz biblj-0teka i wayMuia 
publiczne. 

manufaktura. 

- Zbyt towarów manufilkwawy~ w 
dalszym ci14gu jest słaby. :Pa.bryknc.i nie Ili\ 
W stanie uskutecznić podwyżki C•ll ja.k to 
eobie projektowali, przeciw11ie, vidw.c ko
nieeuość porzuoenia p-rojełrtu podwybaenia 
cen i licsąo si~ z wyeokiemi eeumt n.a ł"'~t
dz~ i wełnQ, tabFykanci chwyłają się iaayela 
środków wyrówuania cen towaru lllOłOweto (, 
mater}ału aurowe.go prze1 ob&ite.'"9 NA ka• 
łałogcnrych. 

Teatr, muzyka i sztuka. 
Teatr Polsłll. 

W poniedziałek i wtorek w.kułak aade 
1wyesajnych pr6b w pełnym Ń~eahł i a1 
dekoracjami 1 głfłtinycb ~ dw6ch muk g, t. 
.o ezem ai~ nie mówi · Bri~ux, oraz „Ort~· 
Rostanda przedstawień me b~zi~. 

- W śro~ cie~cy aił aśałNa pewo
dseniem „Dndek•. 

- W czwartek po rlMI pierw11y gło
dna a1tuko, .która citts:isy s~ n.ad1wye1aj&em1 
powod11eniem DK aoenaoh zagra&U:suyoh p. ł. 
.o ciem &itJ nie mówi•. · 

&tuka pMryłMa, Z'dobyła tgrnmoy wk• 
ces dzięki swej oryginalnej tnio1 ; pOrlł8ll&• 
jąc naj ooJeśuieJBR atrony liyoi a cod~iennego. 
a k-0ufł1kt dramatu jeS't ~k siluy, jaki0iQ nte 
było dotl\d w s.póle2esnych iZtllJc:aal!l. 

S1111ka ta ze względu na te111at lliejesł 
przyeł~PO'ł dla młodoc.ianeł<) wiel.:u. 

-W piątek „ O czem •ił !Ue mówi•. 
- W soboto po poł, p.o ceu&OO 1t :\j· 

niższych ~„Paui prezesowa•, wieoaorem .o 
esem sie nie mówi". 

8pera i operetka łótlzka, IConałatl• 
ł·yaowska 16. J 

Jntro we włoi'eJ..: 1>0 ras 3 dali.a btda~ 
1aaktunHa opere•a Falla .KaoJ21my A\łiU• 
styneł" kt-ócy H d-wóeh pW';";'Siyeh pned· 
stawieui&ciJ eł~1l ·~ po"Todseniem. 

Uriział pr~flłłają ?P· Hort-Jowska, St. 
Cl:iire, J~iniclrn, M'<K pp. Sac1aw 1 ńsk 1 , Koz· 
łowslti, Gr-0!fni~ki, Ocbr7iww.i~, Piekarski 
Cholewioz i inui, 

- w śro4i~ nRo'!'l'tant.7cna lo11a• z p. 
Rogińcką w ruH iy\ttłowej. 

- W czwar tik po ra11 pierwsay dana 
będzie lłrześlictlla i mslodyj.ua operetka Le· 
bara .<..'yguńska miłość•. 

W próbauh or~ra .Pa11st•. 

brego hufakę i towarzysz/\ butelki. Ja, 
pisz,cy te slowa, ieh zdaniem, pełzall}m ł 
łasiłt:ro się gwolł okruchów, spadający@h z 
hrabiowi-kiego stołu. PLdług nich, ui,YtU• 
łowany bogacz-przedmiot strachu i zawl• 
ści całej okolicy - był wolnomyślicielem, 
inaczPj bowil m miłościwe zniżenie si~ do 
przyjaźui z biednym śledc8Ym na .ty• zro• 
zumiaue być nie mogło. Ludzie inteligent
niejsi pnyj.nźń nasr.ą nuywali wspólnościlł 
nducbO\\-yt·h interesów•. 

Drogi moje 1 hrabiego dziwnym tra• 
fem kiJkakrotuie w życiu się spląiały, a 
ponad to wiele cech charakteru mamy 
wspólnych. pomijając już to, iż pobieraliśmy 
wyższe nauki w jednym uniwers,Ytecie, ra
zem go skończyliśmy, obaj jesteśmy praw. 
nikami i bardzo mało• umiemy: ja jeszcze 
coś niecoś pamiętam, a hrabia wszystko, 
czego się nauczył kiedykolwiek, utopił w 
alkoholu. 

Co zaś do owych wspólnych ceelt 
charakteru, to obaj jesteamy zarozumialca• 
mi i wskutek jakichś, narr tylko wiadomych 
przyezyn, unikamy to ł. arzy st 1Va; obaj nie 
l, J'ęJ.lLijemy się op i nj ą świa ta, (to znaczy S·ge 
powiat u) obaj hohłujemy złym obyczajom 
i obaj źle skoń cz y my. 

d. c. n.:' 

rt:: -------~ 



M. 72. 

KoeoePł Jadwigi •oaowslliej. 
W d. 23 b. m. w teatrze Wielkim od· 

" bod~ si4l jeÓ)'Df kOMert Jadwigi Mrozow· 
llkiej, ;ednej z najbardziej oryginalnych współ· 
czesnych artystek polskich. 

W koneereie eapowiedzianym włączone 
są melodak'Jamaeje oraz najwybitniejsze U• 
twory starszych i młodszych pisarzy, między 
ianemi popularna w Kr11kowłe i Lwowie .Mar· 
kiza• Boya, utwory Norwida, Danta i pieśni 
starofrancuskie i włoskie w oryginałaeb. 

Niezwykłe etylowe kostjumy z arlystycz· 
nej pracowni malarskiej Cavaliere Luigi Sa· 
pa:li-Carambo w Medjołanie sprawiają, ~e 
kaMy jej występ jest rewelacją· artystyczni}, 
1jawiskłem mile witanem i pof;j\danem. 

Obok p. Mrozowskiej udział w koncer· 
oie wezmą: p. Vina Dom, tancerka klasycz
na interpretatorka Brahmsa Webera; Chopi
na, oraz p. Bołeslaw Wallek Walewski, pro· 
fesor konserwatorjum muzycznego w Krako· 
wie. Bilety na ten interesujący koncert 
sprzedaje skład instr. muzycznych Frledberga 
i Koca. Piotrkowska OO. 
Kont;ert•Recitał Artura Rubinsteina. 

W sobotę, 22 b. m. odb~dsie się w sall 
Koncertowej przy ulicy Dliełnej nr. 18 po• 
t.egnalny Koncert-Recital S.openoweki 1mako• 
miłego pianisty· Artura Bublns~ina, przed wy• 
jazdem na tournee artystyczne 1a granic9, 

Jeden z najlepszych wykonawców S.o• 
penow11kich, zakontraktowanym 11osłał na All
strję (stycseń), Niemcy {lut)')-Berlin. Lipsk. 
Wrocław, Frankfurt nad Menem, WłoQhy
(RzJm, Padwa), 14 kwietnia p. r. (H szpa
nja) koncertu.je w Madrycie oo słynnym kwar• 
ietem p1 ofesora Rose'go, na dzNń zaś 25·ty 
kwi€tnia zaproszono znakomitego wirtuoza 
Dll F6Stival Beethovenowski do Londyau. 

.Bi~ety ju Bił do nabycia w kasie teatm 
•'Diali a". 

Koncert ten obucmł . wyJ!łłtowa ..mae. 
rasowanie. 

Informacje. 
Pogłoski o zmianaoh ministerjalnyoh. 

Według pogłosek prasy petersbnrslciej 
członek Rady Pańnwa Durnowo mianowany 
zostanie w najbliższej przyszłości prezesem 
ministrów na miejsce Kokowcowa, minister 
sprawiedliwości, Bzczegłowitow - pre1esem 
Rady Państwa, ustąpienie ministra komuni• 
kacji Rucbłowa jest podobno równiet kwestjlł 
stanowczo już prze11ądzoną. 

Dług paitatwo•'J Roajl 
Ogólna suma długu państwowego Rosji 

wynosiła w dniu 1 styozoia 1913 r. rb. 
8,841,723,912 k(}p. 20, z kMrycb 62,'1% na
leży do typu 4%-wych wierzyteln<Miei; 17, 7i 
do typu 6%. 

Po wizycie: 
-:---

Bawił w mieście naszem kiero
wnik ministerjum oświaty w pań
stwie rosyjskiem. Usiłuje on, jak 
czytamy, zapoznać się ze stanem 
szkolnictwa na całym obszarze pań
stwa. dowiedzieć się. jakie pod tym 
względem są potrzeby i wymsgania ró
tnych dzielnic państwa, chce mię
dzy innerni dowiedzieć się o potrz&
bach Królestwa pod wzgł~em o
światy. 

Jeśli w całym Królestwia, jeśłi 
w całym państwie istnieje wśród 
najszerszych mas łud~wych ~ywioło-

- we parcie ku oświacie choćby w 
tych ciasnych ramach, ja.kie jej za. 
kreślają szkoły początkowe miejskie 
czy wiejskie, to pragnienie. czy głód 
oświaty w najostrzejszej postaci wy
stępować musi i występuje w takich 
środowiskach przemysłowo-fabrycz4 

"Cznych jak miasto nasze, gdzie na 
każdy::n kroku człowiek przekonywa. 
się o potrzebie rozporządzenia jak 
najlepszymi środkami do walki o 
byt własny, o kęs chleba dla ~cny 
i dzieci, i gdzie widzi, że oświata 
jest jednym z tych potężnych orę
ży, które mu dają, jeśli nie Badzieją 
wybicia się, to choć pewność, t;G 
ustoi w szeregu wałczących. 

Mówimy tutaj jedynie o te1 co
dziennej, istnienie ludzkie na celu 
mającej, potrzebie oświaty, nie wspq:: 

• NOWA GAZETA t0DzKA•-t7 Listopada 1913 r. 8 • 

minamy zaś wcale o owym ideal
nym prądzie. który popycha lub po· 
pychać winien każdego wzwyż, ad 
astra, bo ci maluczcy, którzy dla 
swych dzieci miejsca w szkole po
czątkowej szukają. z tej strony na 
oświatę się nie zapatrują na-j czę
ściej. 

Potrzeby oświaty są w mieście 
naszem większe niż gdziekolwiek, a 
zasadnicza potrzeba to zwiększ0nia 
liczby miejsc w szkołach roczątko· 
wych do tej granicy, by żadna dzie
cko nie odeszło od drzwi sz1{olnych, 
by dla każdego w szkole było 
miejsce. 

Według danych urz~dowych o
koło połowy dziatwy łódzkiej odcho
dzi od drzwi szkolnych dla braku 
miejsca. 

Dziś już należałoby podwoić 
ilość szkół, aby uczynić zadość te
rnu parciu wprost żywiołowemu do 
nauki, jakie spostrzega my we wszy
kich warstwach naszego społeczeń· 
st wa. 

Zdajemy sobie do~konale spra
wę, że z dnia na dzień niepodobna 
podwoić liczby szkół, wydaje nam 
się natomiast rzeczą wskazaną, a na· 
wet konieczną przywrócić zniesione 
nauczanie na dwie zmiany w szko
łach początkowych, co pozwołi korzy
stać z nauki podwójnej liczbie dzia
twy. Wierzymy~ że kierownik oświa· 
ty w pańs~wie da możnotłć całej 
ilości dziatwie łódzkiej _ skorzystania 
z tych okrut"hów wiedzy, jakie dać 
może szkoła początkowa na razie na 
wskazanej przez nas drodze. Sądzi
my, że potrzebQ tę należałoby wo
bec p. ministra uzasa.dnić, chociaż
by, jako środek tymczasowy, nie 
wątpimy bowiem, że z czasem na
wet Łódź posiądzie dostateczną. ilość 
budynków szkolnych dla wszystkich 
bez wyjątku dzieci. 

O istnieniu owych wyjątków, od
trącanych od nauki lata całe, świad
czą liczne zastępy nieumiejących 
czytać, ani pisać. Liczba ich sięga 
pono '"/4 ogółu ludności, A jak lu
dzie ci pragną oświaty, to uwido· 
czniają kursy nauczania początkowe
go. prowadzone przed kilkoma laty 
przez jedno z towa;rzystw oświato
wych łódzkich, które skupiało z gó
l'fł tysiąc osób. 

(Dok. nastąpi). 
M. Tarski. 

Nowe · poczty. 
Złożony Izbie państwowej przez mini· 

1tra spraw wewnętrznych wniosek o wya,. 
1ygnowaniu 440 tysięcy rubli Ba rozsze· 
nenie w r. 1914 sieci urzędów pocztowroh 
w państwie proponuje między innemi o• 
twarcie instytucji pocztowo-telegraficznych 
w Brwinowie (pow. błnń~ki), w Chodczu 
(pow. włocławski), w Młodzieszynie (pow. 
sochaczewski), w ZąbkRch (pow. warszaw· 
ski), w Goliniv (pow. kaliski), w Rozprzy 
(pow. piotrkawski), w Barłgłowie i Ho· 
łynkach (pow. augustynowski), oraz w 
Aleksocie (pow. marjampolski, jak równie:ł 
w szeregu miejscowości t. zw. gubernji za· 
obodnich. 

Poniewaś spisy miejscowości, w któ• 
rych maj4 być otwarte nowe poczty, epo· 
rzl)dzane są przeważnie sposobem urzędo· 
wyn1, należałoby w tym kierunku rozwinąć 
także akcję samodzielną. 

Mianowicie miejscowości, które ze 
względu na swoje zaludnienie i odległość 
najbliższej stacji pocztowej i telagraficznej 
potrzebują takiej stacji, a przytem, sa~~ 
przyłożyćby się cbc1~ly ~o kosztow Je} 
utrzymania mog::} zapow1ed211eć same dostar• 
ozenie lokalu i zapomogi rucenej na utrzy• 
manie biura i postarać si~ u władz o 
otwarcie nowych poe:zt, jak to uesynione 
bodaj we wszy1łtkieh tych miejscowośeiaoh 
Kr61esłwa, g~ie główn_y nrBąd pocat t 
telegrafów projektuje obeonie ołwarcJe no
w7cb etacJL 

Kalendarzyk. 
Dziś Grzogorza 
Jutro Odona P. 
lmi 3na słowiańskie, dziś Stanisława 

Jutro Zbiliła wa. 
W8chód słońca o g. 7 m 2'/ 
Zachód • • 4 • 2 
Długość dnia • 8 • 37 

Stan pogody.-Podług ohserw11.cji opty 
ka R. Rittera, ul. Piotrkowska :IW 85. 
TERMOMETR: Rano o g. 8. 60 ciepła.. • „ Połudu. o g. 12 73 • 

Wczoraj o g. 8 w. fiO „ 
Mintmum "4 ciepła BARO- 7 9 najniżej Maximum 1 „ METR: najwy:iei -

llygrometr 68% wilgoci. 
Teatr Polski. We środę „Dudek" we 

czwartek głosna sztrka „Oczem się nie mówi• 
Upera i operetka łód;cka. Jutro w. 

„Kochany Augustynek• we środę „Romantycz· 
nn to.la" 

Bibljoteka Stebelskieh. <Mikołni.ew) 
ka 59) otwarta codziennie od g. 6-ej do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od 1-ej do 
3-ej pp 

Czytelnia pism Tow, „Wiedzau. 
Piotrkowska 103), otwarta od g. 6 po poł. do 
10 wiecz., a w niedziele i święta od godz. 10-ej 
rano do godz. 10-ej wiecz. 

Muzeum nauki i sztuki. (Piotrkow· 
ska nr 91). Otwarte jest od 4-ej po południu 
do 10-ej wiE'cz., a w święta i niedziele od 12 
rano dolO wiec· 

KRONIKA. 
Plac dl~ sądu okręgowego. 

- M~gistr11t ?.dec1 dował się odd>1Ć bez„ 
płatnie plac miejski przy Wodnym Rynku, pod 
budowę pr(}jektowanego gmachu S!\du okręgo• 
wego w Łodzi. 

Osobiste. 
Rejent p. Czesła~ Chrzanowski otworzył 

swą kaucelarję przy ul. Piotrkowskiej J\e 96. 
Wystawi d-robi-;;:-

N adesłano nam program i przep.isy 5-ej 
powsze hnej wyst · wy rłrob:u. nrząd-anej 
przez oddział lódzki Ces. Ros. Tow. gcsoo
darstwa mie;ski€1n hodowli drobiu, w czasie 
od 7 do 9 grudnia r. b. w zimowyc;h ubi· 
kacjach , H lr>now11", 

Termin nadsyhrnia deklaracji: 24 b, m„ 
'termin dostawy ukazów: 5 grudnia; przy. 
zn inie nagród-6. 

Z muzeu1n nauki i szt11ki. 1 
Wmwrni w mu:>:eum oil nmego rana 

p1111ował ruch bordz') nżywionv, PrzPrl po
łu·h;iem zwiedzali sbiory uczniowie 3 klasy 
gimnazjum polskiego i wycieczka z P<1bj1rnio, 
po południu zaź najv;ięcej osób zwiedziło 
dział entomologiczny. Ogółem zwiedziło mu• 
zaum wczoraj I 70. 

Właena siedziba handlowców;-
(a) Ns ostatniPm zebran!u Stow. wzaje· 

mnej pomocy pracowników handlowych wy• 
znaczono specjalną komisję do spra\\"y bndo• 
wy własnego dom11, złożoną z 10 oaób, z pre
zesem mec. Henrykiem Krukowskim na. cze. 
le. Komisja wypracuje plan i budżet bt1do· 
wy i odpowiedn1 memorjał przedłoży ogól• 

ralny; mianow1c1e dochód z zubav·y zas 
ftindos!llC na budowę dom? -dla inwalidów 1 

fachu drukarskim. Dom ten wybudowany llO 
stanie zapewne jułl w roku przysr.łym, na 
nabytej już dawniej nieruchomości we wsi 
Rąbień pod Łodzią. 

Ze stmroniska naucz~cłelek. 
W dniu 25 b. m. zoetauie odegraną w 

teatrze Polskim przy ulicy Cegielnianej we
soła komedja „ Mąż z loterji" Oil ritecz po· 
tytecznej instytucji schroniska dla nnuczy· 
cielek. 

Si;lachetoy cel przedstawienia i wybór 
eztuki, cieezą(!y się w Warsznwie uiesłabną
cem powodzeniem, pozwalaj!} się ap-Odziewać, 
że łodzianie zechcą poprzeć to widowisko i 
zapewnią w "ten sposób funduszom towarzy· 
stwa pok:1źny zasiłek. 

Bilety są do nabycia na pensH p, Ber· 
lachówny przy ul. Ewangelic ... iej nr. 9, od 
godziny 9-ej rano do 4-ej po poł. 

Nowa fabryka. 
(k) Firma .Ber Fr~idenl: erg• rozsi1e!'za 

swe zakłady przemysłowo przy ul. Widzew
skiej przez dobudowanie nowej przędzalni 
bawełny, kosztem pół miljona rubli. 

Plany nowej fabryki :aostały już zu
twierdzone, 

rta ięjazd s:r:ewców. 
(a) Mi~jscowy cech szewców otr6ymał 

zaproszenie na zjazd szewcki w Petersburg11. 
Kara za wyzysk. 

Sędzia pokoju 12-e;o rewiru m, Łodzi 
skazał fabrykanta, G. Guzego, na 225 rb. lub 
5 dni t1resztu za to, że zmuszał robotników 
do pracowania Il i pół godzin zamiast 10 
godzin na dobę, wbrew oł.iowiązujl\cym prze
pisom inspekcji fabrycznej. 

Kara administracyjna. 
Gubernator piotrkowski sknz!l.ł I.1eopolda 

Felomana, r.>botnika z• fabryki Woidysł!lw
skiego na miesiąc aresatu sa namawianie 
robotników do samowolnego porzucania 
pracy. 

Kradzieże. 
(a) Wczor~j o godzinie 7 ej rano us ul. 

Benedykta pod nr. 7 n:e\Tykryci złodzieje 
włllmali sifJ do składu A. M"ndelsohun i S·ki 
i wynieśli przędzy na sumę 4000 rb. 

- Wieczorem z mag:iz:, nu Ma1;i Fry· 
dman przy ul. Wschodniej nr. 43 za pumocl} 
włamania również skradziono obuwia na su· 
mę 3000 rb. 

Fożar. 
(a) W sobotę wiecz. w fabry r· e Rapµo· 

port·1 przy ul. Leszno M 5'), WMku~ niewia
domej 1trzyczyny wybllohł pożar, ugaszony 
przez l'laalarmowane oddziały straży ogniowej 
ochotniczej i miejską. 

Straty dochodzą do 6,000 rb. 

Sprawa Ronikiera. 
Dzień 4-t~. 

nemu zehaniu. Wc1oraj ukończono dwudniowe czyta· 
Ze Stowarzyszania nauczycieli nie ref Protu, rzyli dziś nastąpi blldanie pierw· 

chrześcijan. l!l!!eJ grupv świadk'ów. 
Jutro o godz, 8 m. 15 w.· w lokalu Sto· Znciekawienie więc do proce1m wzrasta. 

warzyszenia odbędzie się posiedzenie sekcji Wc7.oraj przyjechał adw. przys. Karab-
jęz~ka polsl..iego, na którym p. Z. Pąt~owska czewskij. 
będzie mówiła o nowym poJręczuiku Gallego Na dworcu petersburskim oczekiwało 
wraz z omówieniem 1-odręczników wogóle. go Fczne grono osóh pr:ieważnie żydów. Gdy 

Zabawa tow. „Gutenberg.u sł)'nny adwokat pet0rsburski Qwyobodził l!l 
Zapowiedziana ua sobotę w Domu Ludo- wagonu, przybyłe na peron kobiety zasypały 

wym zabawa czfonków tow. muz.-dram. iru· go kwiatami. Owac;a ta była echem spra· 
kar~y łódzkich „Gutenberg• ścią~nęła nad• wy Bejlisa. 
11wyczsj wiele gości, dzięki cze1t1u udała sil} P. KarRbozewskij wprost a dworca 
świetnie, Wszyscy bawili się ochoczo aś do przyjechał do gm 1ohn izby Sf\dowej, gdzie go 
samego rnna. powitali majdnjf\cy się tam ad wol~aci •• 

Na program złożyły się - w szęści mu- P. Karabozewskij sprawia sympatyczne 
zykalno-wokalnej - pieśni, wykon11ne bar· wrażenie. Jest znakomitością w palestrze ro· 
dzo udatnie przez chór tow. pod dzielną ba· svjskiej. 
tutą p. Biesiadeckiego, oraz ki lkl\ utworów • Sprawdzenie do popierania akcji cy
melodyjnych, wykona11ych na cytrze przea wilnej tl\kiego adwokata wywołuje wśród pu· 
p. He n cz a. Pnb.iczność słuchała tego po• bliczności różne uwagi. 
pisu z żywem zajęciem i gorącym oklaskiem Pani Bogdanowa RonikiP.rowa, w !;o. 
obdarzyła doskonałego wykonawcę. rytarzach sądu oblegana jef't przez korespo1. 

Po tej części programu cd~grano składnie dentów pism rosyjskich, pragnących dowie
jednoakt6wkę p, t. "Jesienią". Na wyróż'lie• dziać się czegoś nowego. 
nłe zasługują panie: Iraua Truohlińska, Marja Smutna, zdenerwowana, ~ałobnie ubra· 
Podlewska i Wł. Brzezińska; z uzna.;iem na ~ona· oskarżonego-nie bardzo jest prze
podkreślió nalelły dobrą grę pp. Sławińskie- cież skora do rozm~wiania. Troski\ i<1j jest 
go Sta~aka, Krajana i Góreckiego. jed} ni\ i myśłą głów n!\, aby odzyskał wol· 

' Bohaterami trzeciej części programu bylh nośó mą:il, 0 któreg;o niewinności jest najmo
p. ,farzęcki, artysta opery i operetki łódzkiej, cniej przekonana. 
.ktÓTy z brawurą i humorem monologował i Dla ścisłości zaznaczyć trzeba, iż ek· 
odśpiewał kil-ka dowoipnyuh kupletów, z uie- spertyza. piśmienna, nadesłana do izby przez 
bywałem powodzeniem - oraz PP· Augustyń- dra med. Władysława Mierzejewskiego, od• 
ski i Kcwalsk;, artyści baletu tej że opery czytana zostunia twtedy, gdy lsam ekspert 
i tiperetki, którzy odtańczyli znany taniec: stawi się do sądu. Jastto podobno ekśperty1a 
.Matelote•, 11a oo byli oklaskiwani wiało- bardao ciekawa. 

krołoWie. , . b . i'e ubli·c„ 1oa~aze czytanie referatu, .ym momencie roz awien p „- . 
nośei dosifJgło jai kulmioocyjnego punktu. Od godz. 12 m. 40 po południu cd~~-

1łastąpiły tańce, które uwieńczyły zaba- . kowie izby sąd?wej pp .. CzułanowsklJ 
w~ pod każdym wiględem świetnie udauą, Knia iew uap1 z~~1an od.~zytn;ą refcrał spr11• 
gdyś ł\CZl!iCfl 1 rozry wnl\ i cel wysoce kull11· wy w pierwszej 1u:;tanoJl.c 



Więc słyszymy zaprotokułowaoe 18• 
•nanie Węglewskiego wł:.ltfoioiela hotelu 
•Victoria" w Lublinie który mówił, śe Roni· 
lier był w gabinecie restauracyjnym z szan· 
aonistkll, ale nie 9 i 10 maja lecz o tydzid 
wcześniej. Dulej Antoniego Pawłowskiego 
kelnera i Aleksandra Wójcickiego, bufetowe• 
go z restauracji .zacisze" w Lublinit>, Milo· 
•ioza, włnścicieła dóbr Modrzyn. 

Przypominaj!\ się nam zeznania N es tora 
Łazko, bndarma kolejowego na stacji War• 
azawa, który w d, 9 albo 10 lub. 11 maja 
na 10 minut przed odejściem pociągu do 
Lublina odchodząceg.o o godz. 3 m. 28 pp, 
ujrzał na stacji jakiegoś jegom11ścia se 
szkłem w oku. Jegomość śpieszył się cze· 
goś, biegał, a szkło które samo siedziało w 
oku, nie wypadło i nie potłukło się. Pierw· 
ezy raz coś podobnego ;widział, a ponieważ 
wydało się to mu podejnmnem, więc stosow
nie do instrukcji zw.ierzohności, zanotował so· 
bie owego jegomościa z dziwnem szkłem w 
oku. -

Dalej id,ie szereg zeznań: Celestyna, 
Rystrzanowskiego, dziennikarza, Rudolfa 
Krumpla O. Connora, Marcina Szulakow· 
skiego, b. rewirowego, Filipa Pawłiczenko 
urzędnika cyrkułowego, Włady11!awa R.>1b• 
skiego, literata, Stanisława Gol„f.sld~go. 

Z 2aznania Włodz.imierza Leb11nowskie· 
go przypomnieć nsleźy, że siedział w wię· 
1ieniu razem z Zawad~· kim i w imieniu tego 
ostatniego przyszedł do jego żony zasiał tum 
jej brata Więckowskiego, razem się upili, 
podczas czego Zawadzka mówiła, iż · spaliła 
pokrwawione ub·anie mę*a. Ow Leb11now
tki podawał się za deteUywa Mcora z Kra• 
kowa nie j11k się nast ;pnie okazuło, był to 
\Vydrwigrof11, karany za różne oszustwa. 

OdciG) tano następnie zeznania kilkudzie· 
si~cia świadków. 

Prezes zarządził przerwę, po której 
odćzytana została ekspertyza w sprawie 
skonu zamordowanego Stanisława Chrzanow· 
.akiego złożona przez dra Józefa Znwadz• 
kiego. 

Ta masa r'ln na 11włokach Chrzanow • 
1kiego-szepce jeden 11 korespondentów ro• 
!yjskich- przypomina zamordowanie Jusz· 
czyńsl, ie go. 

Dalej odczytano szereg ekspertyz. 
Wreszcie oelczybny został protokał O• 

1l~dzin przez sąd miejsca zbrudni. 

Koncert-Recital. 
Prof. J. Smldowłcza. 

Przy bardzo słabo wypełnionej sali 
odbył się w sobotę recital prof, J. Smi· 
dowicza (junior). - Nazwisko koncertanta 
nie obce iest takim muZJ eznym ogni likom, 
jak Warszawii, Kijów. Wilno) Odesa i t. d. 
W Łodzi jednak nie wystarc-zyło wioocz· 
nie dla zachęcenia ciężkich lodzermet.,ihów 
do wysłuchania arcyciekawego progrmnu, 
obejmującego dzieła od epoki mistrzów 
Odrodzenia aż do dni demonicznego Lissta. 

A szkoda! 
bobotni recital prof. Bmidowicza mo• 

żna uważać za jego wirtuozowski ,.,., be· ,a I 
d e bat a i 11 e. Od czasu ostatniego kon· 
certu w Łodzi- talent p, Smidowicza juł 
1i~ wyrażnie ek1-ystalisował. Będzie to 
łypowy wirtuoz estradowy di prim o e ar· 
t e 11 o. Obecnie jufl gł6wnll zaletą jego 
gry jest umiar artysty ez ny, sp o
kój i wy t w o r n o ś ć te c h n I k i, które u
łatwiają wykonawcy odezuckl i wyzyskanie 
ezaru pomysłów barmonieimych, chroniąc go 
od afektacji lub nadośywania efektów dy· 
namicznych. Oezywiśeie taki zrówr.owa• 
tony artysta nie wpadnie w błyek.otliwość 
Bpółezesn1ch hłstrjonów muzycznych, dzia· 
łających (poza reklamą)-na gulłty tłumu, 
lecz zadowolni zwolenników prawdziwego 
piękna muzycznego, 

Koncertant rozpoczął recital To co B• 
ł ą d-moll Baeha-Busoniego. Już w tym 
tworze odrazu skry!:italizowały się szczegóły 
zalet arłysty; umiejętne użycie pedału, pia· 
etyczne uwydatnienia tematów. lekkość i 
przejrzystość biegrinów. Chociafl Smidowicz 
posiada pełny ton i potężne forte w ude· 
rzeniu, rzadko się jednak nim posiłkuje: 
tak jest skrupulatnie ostrożuy, by kosatem 
efektu mocy (nb. w pustej sali) nie 16a• 
mazać tematów, kontrtematów lub ozdobni· 
ków i passaty. W etiudach Chopin'a (op. 
28 nr· 9, 10 i a-moll) uwydatniła się wir· 
tuozyjna elastyczność palców. 

Tyle o stronie technicanej, - Co do 
twórczej strony ducha artysty, - zauważy· 
łem silnie zarysowaną zdolność mar ze· 
n i a. Dla tego utwory Chop.ina-najwięcej 
odpowiadają obecremu psycho-muzycznomu 
1 zdolnieniu Smidowicza. 

Charakterystyczne cechy Chopina p. 
Bmidowicz łatwiej wynajduje w harmo
uiacb niś w melodjach, zbyt miękko i>rowa• 
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zzooycb, skutkiem czego tracą czasem SW!} 
wyrazOW'\ pfastykę, Natomjast w Beetbo· 
wenowskiej sonacie-uwydatniła całą kła· 
syczuą prostotę myśli muzycznych twórcy 
Eroiki, a w Scarlattim i Rameau - grację 
ich melodyj i wieczną świeżość i wdzi~k 
pomysłów harmonicznych. 

P. J. Smidowicz ma przed sobą drogę 
otwartą: na szeroki świat estrady europej· 
skiejl Łódź nie dla niego: dla Bigelów i 
Połanieckich! - Stojl\C na I rogu świątyni 
perfekcji technicznej w 24 roku życia, 
można już marzyć o arcykaplaństwie w 
Romowe sztuki. Tylko więcej wiary w 
siebie, więcej f eu sacr ee, :i;apału, by 
nie wpaśc w professo-rs;, i pedantyzm wy
r o bi o n ego spokoju lub rezygnacji znu· 
żonego nauczyciela, walczącego z kości· 
stemi palcami matczynych rozkosznych be
bees l uh im poznanych i n spe genjuszówl 

A. W. Ml. 

Z pobytu ministra Kasso 
w Łodzi. 

Minister oświaty p. Kasso podczas 
swej wizytacji w naszem mieście odwie· 
dził, między innemi, szkełę rzemiosł przy 
Chrz Tow DJhr. (Wodna), gdzie prócz per· 
sou ~lu nau~zyc i elskiego zebrani byli tez 
człoknwie polskiej komisji szkolnej. 

Pe powitaniu. minister obecny był na 
niektórych wykładaach i oglądał war· 
i;Etaty, przy czem, jak zaznacza „N. L. Z.", 
-wyrażał się o wszystkiem pochlebnie· 

Następnie p. minis,er zwiedził 2 kl. 
początkową szkołę niemiecką i takież kur
sy pedngogiczne dla kobiet. Tu powitali 
ministra członkowie niem. komh1ji szkolnej, 
nauczyciele oraz dwa chóry szkolne. 

Wieezorem w odpO\\Tledi.io u !ek<>rowa
nych salonach hotelu „Man ·euf-el" odbył 
się obiad, po obiedzie zaś ur· ał się p. mi
nister do niemiec.kiego teat u • Thalia•, 
gdzie odbywało s~ przedetav.ie1 e składa· 
ne: dramat i operetka. 

W tym czasie w Białej 11 '; Manteu• 
fla trwał da-lej bankiet, url!ądtooy na przy
jęcie gości przez kuratorów gim.n.azjum nie• 
mieckłego z p, E, Leanhardtem na czele. ""' 

W nieobecności ministra 11. Leonhardt 
wygłosił toast-w języku niemieckim - na 
cześć włce-dyrektora departamentu oświa· 
ty ludowej p, Bertboldy, kióry w odpowie
dzi na te4lst, również w niemieckim języku, 
zaszczyeił obecnych dłurŁ~zem pn:emówie
niem. stwierdzająeem, iż w Łodzi, najeżo· 
nej kominami, sięgającymi niebios, wbrew 
wszelkim ocrekiwaniom ludzie znajduj!\ 
dośe czasu i zachęty, by łączyć sprawy 
materjalne z ideowemi, 

(2) Wszystko tu idzie podług ze· 
gark11; punktualność jest ceCh!l łodzian, 
umot]iwiającą im taki podział pracy, by 
nieść wzniosłą, idealną Błużbę społeczno· 
otw·atowlł bez uszczerbku dla spraw życia 
poziomego. 

Poezooie potrzeby szkolnictwa i oświa· 
ty Enajdoje w. Łodzi wyraz wybitny. 

Ta punktualność wypływa z dyecypliny 
i z rygoru, jak<> syswruu, który jest niez· 
będny i zbawienny, jeAeli chod,;i o to; by 
d~ pałi1twu i 1połee3&ństwu poiyteu;nych 
<>t>,wałałi. 

W tym sensie pnemawłajlłC, p. Ber· 
tołdy wenoel zdrowie tych, którzy w Ło
cm knewilł ośwtatę. 

Po nkońezeniu przedstawienia w tea
tne niemieckim, p. minie~r powrócił do 
hołelu Manteufla na bankiet kuratorów 
gimnazyum niemieckiego. 

Ponownie p. Leonhardt aabrał głos, 
w j~yku niemieckim dziękując p. mrni· 
strawi za łaskawą przycbyło-Ołić i ży-0z1i· 
wość, <>kazaną szkołom niemieckim, w szcze· 
gólnośei zaś uczelni nłemiecki-ego łow. gim· 
na1jal.nego. 

P. minister w odpowiedzi na to, wy. 
raził podzięk-0wani~ niemieckiemu towa
raystwu za opiek~, jaką ołoczyło sskolni· 
ctwo w Łodzi i wzniósł kielich na zdrowia 
krzewicieli szkół. 

Telegramy. 
Tel. P. A. T. W. A. T. i własne z do. 16. 

Jubileusz redaktora. 

KR.AKÓW. Dziś w południe ~rono re• 
daktorów i współpracowników redakcji .No· 
wej Reformy" ł'· Michała Konopińskiego skła· 
da.ło mu iyozenia i gratulacje z powodu 
25-letni.ej owoonej pracy diJieonikarskiej. 

Wieczorem odbył się w sali Grand-Ho
telu bankiet, w którym wzięli udział liczni 
przedstawiciele wielu instytucji krakowskich. 
Wygłoszono szeree: toastów i odczytano mnó· 
stwo telegramów gratulacyjnych. 

Kokowcow w Berliniew 

BERI1IN (P). rNordeut1che Allg. Zei• 
tung•, omawiajj\9 zawarcie pokoi u grecko-tu· 
reekiego, wyrd.1 nadzieję na pomyślne roz• 
strzygnię~ie kwastji albańskiej i wysp Egej
skich, przypusv.czając jednocześnie, że wizJt& 
sekretarza stnu Kokowcowa w Berlinie, tak 
jak niedawno wizyta ministra spraw zagra· 
nioznych Sazonowa, umocni zgodne współ· 
praeownictwo mocar11tw przy rozstrzyganiu 
spraw bieśących p11lityld wschod11iej. 

Wyjazd Kokowcowa. 

PARYŻ. Prei'leS ministrów r1>syjslrieh1 

Kokowcow, opu~zczl\ dzi-ś po p&łudoiu Paryż, 
udając się do Berlina. Na dworeu iegnali 
Kokowcowa: pri?zes g4binetu Bathou, m'ui• 
eter Dumont, ambasador rosyjski w Paryżn 
bwolskij, ambasadcr ro11yjski w R.3ymie, 
Krupieńskij, oraz członkowie ambasady pary
skiej. 

Przed odjazdem oświad~ył K&kowoow 
dide1rnikarzom w inte1wiewie, poruazająa rói·· 
ne sprawy z polityki zagranfoznej, łe: pre1ea 
ministrów jest zdania, łe WfSł"Y Ił& Dl. :gp,j
ski~m, zoajdujflca li~ prsy wybrsełn ASJ1 
Mniejszej, pozosta<! powinny wlasnośc&\ 
Turcji, nie Grecji, Przerrowachenie refum 
w Azji Mniejszej jest, zdaniem ministra, rae· 
csą pienvszonędnej wagi, mianowicie se 
w1ględu nu utrzymaaie pokoju. 

Nak~mieo poru9'1Jł pre1et1 ministrów kwe
stję wojennego stoauttku Rosji i Japonji, oras 
ostatnich wieści, jakoby słOłłuHk ten zn6w 
się zaostrzył. Wiadomości te BI\ zmyślone: 
Btosunek dyplomatyeim-y rosyjsko-j3pońeki jest 
jaknajpomyślniejszy, a Cni-ny z tego wła· 
śnie powodu nie bed1 skłotl'lle do wojny. 

Najechanie. 

PARYŻ. Pnejechany tu 1oatał prze1 
automobil ksieśuy rosyjskicij Joreje.wskiej · 
pułkownik eskoły WfJjskowaj, Ueard, 

Zgon prezydenta.iii 

SZTOKHOLM. Zmarł prezydent dru· 
g1e1 Izby Cadsen skutkiem, jak stwierd7.·1 · 
no, przejęcia się śmiercią sw-ej żony, któ· 
rą pochował przed kilku dniami. 

Zaprzeczenie. 

BERLIN. Tntejs-ze poselstwo bułg1u
ekie upoważniło korP.spondenta "Wat• do 
zaprzeczenia wiadomości podall0.i prz<!Z 
.Daily Telegraph", jakoby król Ji'e!'<lyR:wd 
zamierzal zrezygnować na rzecz symuwe· 
go Borysa. Nieprawdą je11t równiet, jtlkO · 
by planował podróż do Berlina i innych 
1tolic europejskich. 

Wylew rzek. 

BERLIN. Wylały w dalszym e~u 
rztiki Ren, Mozel i Fulda. Cała okolica 
stoi pod wodą. Straty olbrzymie. 

Kokewcow w Berlinie. 

BERLIN. D1isisj o god~iuie 7 m. 28 
• rana przyltył tn na ~ dworzec Frydr}ehow· 
ski prt-mier roayjski Kok41wcow wraz 1 

małłe>Dkll. Z..młeHkał w h&~łu „(loutine11· 
łal • . Dziś włeeurem odbędzie s.i ę u.o1. ta w 
amhaeacf1je retyjskiej, jutro Kokowoow b.ą· 
drie na obiedzie galowvm u · kRnoJe.rza, po 
jutrze 1d na Śllilldaniu U cesl\łrl'la, W CllWar• 
tek opuazCJ1a Berlin i udaje się do Peter· 
eburga. 

Z drogi. 

PARYŻ.(P}Premjer Koko~ow tt-}egra
fował z g-raniey Francji do prs11;1ua mini&tróW' 
Barthon wyrabj,e szezerą "pod5~fłk~ u n.ader 
miłe pnyjęeie, doznane z11 strony rqdu 
fraucu.s.kiego. 

Uwolnienie ZlJ kaucją. 

Wl.EDEN. (P) Główny prz~tawkrieł 
towarzystwa emigracyj.u ego „ Canłłdian" Alt. 
man uwoloiouy sostał z aresztu po złoSeD.la 
kaucji w wyS-Okości lóO tys. kor. 

Szpiegestwo, 

GENEWA. (P.) Wł8U11e sz:wajearskłe 
aress~wały kapitana armii łrancu~kiej Lar· 
giet pod zarzutem ez1}ie~Gstwa w zwifł&kU I 
aferłl włoeha Menozzi, areeztowan-ego w 
Rzymie, z którym utrzymywał e.toeueki, · 

Skonfiskowan-0 obsZo<·rną kcreepOłUłla
ojQ, prowadzoną z policją frnłlcuskl\. 

W sprawie ;ioży;csrici. jaką Rosja chce &a• 
ciągnąć we Franejf, n-admieuił Kokowcow, że 
są to fundnR11e f>t'trNbne Rosji na/ budowę 
nowych lin.ii koleiowycb. Wyaokośó połyezkl 
w~niesie o-koło miłj&rda franków. 

PARY2 (P.) Dzi-ś o g. 1 m. •5 eskre· 
łarz etanu Kokoweow wyjechał do Berlina. ' m1ety wune ! Po:i:ar olkrętu. 

NOWY JORK. Parowiec hłupatielrł "Bał
mea•, zMjdująey i')ę na środku oceanu Atlu
łyekiego, stanął w phmłeniach, prawdopodo
bnie skutkiem zajęcia się łatwoaapalnyeh ma· 
łerjałów, Hóre prą.ewo!ił. 

Par11wiec an~l11ki .Paneenla" przybył 
mn na pomoc i zabrał na połlład poaaż&r~w 
ora1 cz~ó 1ałogi. 

Kapltftn nieszc~liwego okrętu pozostał 
je~zcze na pokłaMie, miłująct 1t części!\ :.:ałogi 
ugasić po&ar. 

Szpteeostwo„ 

GENEWA. Na ł!ldaaie włlMłz w<>;ako
wyoh aruztowaoy tuostał p~ony o Hpie
gostwo pąłkowłłik inłyoieryj-oy fra11eualdego 
ministerjum wojny. Jest on wplątany w afe· 
rę szpUigowską Neno21iego. 

Cteki na Berlin . -
4% Renta Panstwowa 
6% Poiyczka Wewnętrzna z 1906 r„ , 
6% Pożyczka Wewn11trzna ;r; 1906 r., 
5% Poż. pu~m. I em. l86ł r. • 
ó% Po~. prem. II em. 1866 r. , 
5% Poż. prem. Bzlacbseka , 
41/ 2% List-y Zastawne Ziemskie • 
4% Listy ila.stawne ztemsk:ie 
5% L\ety Za11tawo.e m. Warszawy 
41/'/.% Listy Za.stawne m. Warszawy • 

. ó% Li&ty Zaetawne m. Piotrkowa • 
. 4.1/2% biety Zastawne m. Łodzi , 

i karty adresowe 
w wielkim wyltorze 

wykonywa szybko i łani~ 

DRUKfłRnłfł 

J. fiRODKtl 
IDidzemska 10Ga. 

Wareaawa, d. 17 I iatOD11 ds.. 

46.17.!) 
93.ló 92.15 92.75 

-ł9G.- 486.- i ' ~· 
871.- 867.-

• 330.- 812.-
„ 85,20 84.20 84.75 

-.-
• 90.- 89.- 89.50 

83.60 8Z.f\O "'I 83.05 
-.- 83.35 

• 

P. Lehman wygłosił toast na cześć 
1uberaatora piotrkowskiege, W odpowiedzi 
szambelan Jaczewski podniósł zasługi o· 
hecnego, jak i dawDieJUSIO pokolenia niem
ców w Łodzi, wiernych sług Tronu i Pań· 
slwa. Guberoałor, rad, iż p. minister U· 
anał sukcesy niemców w łJodzi w dziedzi· 
nie e1kolniotwa, pije za Bdrowie niemiec· 
kiego społeczeństwa w Łodzi. 

Poezem nastJW)ił szereg podobnych -
tooetów 1e ełrony obeenyeh d~gnitarzy 
oraz przedstawici~li mie>scowej ludności 

5% Listy Za1taw11e m. !Jadzi VII eer. 
Bank Dyskontowy Warszawski 
Bank Handwwy w Wannwie. 
Bank Kupiecki w bodzi 
Aktje Lilpop, Bau i Loewenstein 
Akcje Zakładów Pntiłomkieh 

-.- -.- -.-
-.- 438.60 

415.25 
124.75 

niemieckiej. 
(Podbig 11N. L. Z.•) 138.25 

128.-Atejs l{. .Radski i S ka • • 
• 
Il 

Akeje lakładów Btraehowickieh J 255.50 
• 
• -.-

Akcje ~wiercie• • • 
.A.keje _lyianWw• • • • ' • 
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li.·~ ,.,„~ .... „ .,a„ ~t ~„ d" •• „ •• ~ft.* !lf1. ~I. „.„ il.*·~·'- ~"' 8.* ........ ~ l1Lł4, !lf1. *...."ł....•---~'t;lf~i~'"'~~~„~~~p°":\;'~~*..p" ~~~*,·~-~i~r'4.,.n»i'1't.-.~~';"~71" iJ~ Z sądów. 5. ł)lh6ERbV\1\li * , • I Wyszedł N2 23 ,, U I'' g Skazanie poety Langego. 
Na ławie oskarżonych I wydzia'u kar

nego warszawskiego ilądu okręgowego za· 
siadł wczoraj poeta Antoni Lange po<i za
rzutem przestępstwa przewłdzianego w 1 
cz. art. 73 now. kod. krym. 

miesz~a We<chOdill. 'l J°'lo ~5 róg _Ceg.iel-obecnie D < J'i= u n1aneJ. 
ł) i zawiera treść następującą: ł) Przyjmuje ambulansowa od 8-10 i 3-6 pop. 
R • 

Sprawa ta powstała w związku z wy 
daniem przez p. Langego na początku 1910 
roku książki p. \, :o sprzecznościach spra 
wy żydowskiejii. 

W kiliążce tej autor rozważał kwestjQ 
ż,·dowską na gruncie miejscowych waruu
ków pożycia polaków i żydów. 

Uzasadniając. że asymilacja jest mo· 
żliwa i że przez połączenie 2·ch ras stwa-
1za !!ię nowa, le;:isz '• Lange poruszył mi~
dzy ionemi kwestjfil, Jaką rolę odgrywa 
chrystjanizm. 

W tych wywodach dopatrzono siQ 
bluźnierstwa przeciwko Trójćy Świętej. 

Ostatecznie k!!iąikę L111gego skonfis
kowano, autor zaś st,an=lł 11r~ed sądem. 

~ Sartor: Czy rozłom.-Odgłosy: Ostrożnie z oskarżeni„mi! -Z. Kl.: Ubegpie- : 
„~ czen ia od~chorób w Niemczech i Rosji.-$. W.: Prawda J mordach rytualnych!-
~·~ "•~ K, Cedro: Język pana Dmowskiego.-Przegląd polityczny i społeczny: Nowa (Eo sesja Dumy. Posel Malinowski. Lo"y cdonków frakcji s. d. irugiej Dumy. O 
ł!f Rożne wiadomości.- Listy do Redakcji.- Ruch zawodowy: Doniosły fakł. O 
ł) Metalow-cy w Sosnowcu - Ubezpieczenia robotnicze: Po obradach z prze- Cf * my.,.toweami. Z Włocławka. Kronika 11kcji ubezpieczeniowej.-J. Wojewódzki: *-..„ St<1nislaw Mendelson (ze wspomnień osobistych), - Cena numeru 10 kop. ~ ! Żądajcie „Kuźni" w biurach dzienników, w koszykach! •• 
"'I~ 283-2 

*******·~~~m..,.O*tO•~·łH)łł\'ł~~,~,_„ 

Druk Urzedoflle2o sp15u abonentófll tełełonicznvch 
Łodzi i okolic, na rok 1914 

powierzony zo\ltał przez Zar ąd sieci telefonów łódzkich, z polecenia Nacsel
nika Warszawskiego okręgu Poczt wo-Telegraficznego (~a NNl 46148 i-48492) Onegdaj sąd pod prze wo inictwem wi· 

ceprezesa Dymitraszki skazał Antoniego 
Langego po zaRtosowaniu Ma:iifestu rrn 8 
miesięcy twierdzy. 

Ska~anego pozostawiono na wolności 
ga kaucją. Sprzedam ~KU~ 

DRUKARNI AKCYDENS.OWEJ JA N A G RO D KA, 
Widzewska 106f\ (tel. 20-22), kantor Prz~jazd H2 1 (teł. 20-30). 

Tamże przyjmewane są ogłoszenia tfo spisu abonentów telefonicznych. 

Wina ,,Chasta'' 
Bpożywczo-wydla1·ski dobrze prosperujący, 
z powodu 3-ch int"re-sów mflże być zaraz. 
Wiado moś.: na miejs1·u, Kalisz, ul, M;1j· 
kowska J\~ 15, Domaradzka. 2ul-3 

p„ ;za wydanłem urzę.dowem, inne, prywatne, spisy abonen
tów telefonicznych nie uk~ się w druku, jako wzbronione. 

są łatwóstrawne. 
Skład, Piotrkowska 99. ·wyszła z druku zajmująca po

wieść Ch. Dickensa pod tyt . 
Majątek Kuznica Grabowska, poczt.a Kraszewice, stacja 

e~~~ 

~otrle~ey inkamot 
110 'lf U" ~

0

;~~·k:~;~ :::~_::~ tin 'lł11b LU ~ -A sk1ch 1 polskich LU ~ Ul 
Cena 20 kop. 

Ńabywać można w Admi
nistracji „ Gazety Łódzkiej" 

Przejazd Nr. 1. 

wagi sztuka od 8 do 16 funtów po 80 kopiejek funt, loco stawy, zdolnyeh 

z ka.ucją. 
Zgłaszać się do Administracji Nowej 
Gazety Łódzkiej", ul. Przejazd .M! 1. 

lstniejłłCłł od 1904 r. 

ŁÓDZKIE RZEMIEŚLNICZE TOWARZYSTWO 
Pożyczkowo-Oszczędnościowe 

(dawniej Nawrot 13) 
mieści się obecnie w powiększonym lokalu 

przy ulicy Mikołajewskiej M ...W, I piętro. 
przyjmuje wkłady oezc~nościowe ijpłaci 

4 proe.-za. lokaty bez wymewienia, t. j. na każde żądanie, 
4 i p6l: proc.-z Ś mies. wymówieniem, 
5 proc.-z półrocmem i 
6 proe.-z roozaem. 

Przyjmuje wkłady warunkowe, poczynając od 12 kop. tygodniowo 
Udzie.la. połyclliek do wysokości 600 rubli ze spłatlk ratami mie· 

eię~znemi. 

Biuro otwarte codziennie od g. l-0 - 3 po poł„ nadto we wtorki, 
czwartki i soboty od 6-8 wieczorem. 1163-1 

I 

. tmwość ! Nowość I 
Rzadka ołmzJo dla pp. Stolorzv I składł){IJ mebll 
Nadszedł świeży transport zagranicznych rysunków meblowych 
(albumy) zawierający w dużym wyborze najmodniejsze sty• 
Oe; ·;;!':;-;,1ąlizen~a pof:cilljowe jak np.: stołowe, sypial• 
6~i"~„ m~t:or.-,owe, ~c~b:neti', galanteryjne meble, 
duży '· ybo~ trp~ccr•skiej robcty, l<omp etne urzą• 
d:av;:..ni;e ~..:.uu:.:5te111me i t. d. i t. d. Adres: B. Górski, Łódź 

ul. l_.hign :,~ 21. Listowne zapytania skrzynka poczt. 123. 
P. S. Ceny rnlidne. Na prowincję wysyła się teżi z:a zaliczeniem 

1978 3-1 

óbznajmiony z ban.dl<!m, poNU
kuje puedatawieielstwa 

na m. Kaługę i powiaty 
we wszystkich gał~iach handlu 
Adres: Kaługa, Nikitskaja ul. 
dom Łarjonowoj, Wasiiij Jefi-tn-0-

wicz Pea.trikow. 2090-6-1 

rużo pieniędzy zaoszczędzi ten, 
kto za.,atrzy 

siebie i dzieci w ubranie z pn.wdz.ł· 
wej „Skóry angielskiej" .łokieć od. 40 
kop. plus,,;; 65. Gar11.iror można JłOSlć 
5 Jat, posiadamy gotowe iJ~łe. 
Wystrze~a.ć się pod.robionycli towarów 
Piotrkow•ka 1i 145 mieszkania 34. 

.20'22-6-1 

Op;loszenia drobne. 
Do odda11ia na właa.ność 7 lehli całep· 

czyk sierota z intaligentnya.h. rG>dzi· 
ców IJubernatorska. i:3 l.tleczarnia. wiej-
ska 2384-B-l 

Jakób Dykow zgubił kartę od JlllSz
porta, wydanlk ;1; fabryki M. War-

chiwker. 2393-1 

Ma&ZJ'ftJ' do szycia ręczna 20, no:l;
na bębenki>wa 35. 5-letnia g.wa• 

rancja. Piotrkowska 1i 165. Telefon 
33-12. 2'349-30 

Magiel jest do sprzedania. W151czańska 
N~ 147. 2391-3-1 

Rutynowana nauczycielka, paten tgim
nazjalny, udziela korepetycji, .Przy

gotowuje do szkół średnich, w kom
plecie taniej; też za obiady. Piotr
kowska 128 m. 14. 2381-2 

Sklep kolonjalny z dobrą klijentelą, z po
wodu choroby do sprzedania. Ulica 

Ewangielicka N! 2, róg Piotrkowskiej. 
~ 2392-3-1 

12 listopada Michał :Brzeziński zgu
bił weksel bezterminowy, wysta

wiony przez Augustj~ Krauze na rb. 60. 

do przychówki. 278-6 

I!! ZĄVllADOMIEMIE !!! 
Niniejszym zawładamiam 1J26)kh szanownych k1Jjen~w. te mój 

Słlła.d słlkaa I kortów, który dotychczas się znajdow11ł na ul. No
womiejskiej M 11, od dnia 1/14 Lipca r. b.. przeniesiony został na 
ulicę Nowomiejaką llr. 15, upraszam łask;awle przyjąć do wiadomości 

z powataałem 
S. Sulke&, Łódź llowo•łe-jska 15. = UWAGA: Skład mój jest uopatrzoity ~jalnie w towary 

1629-26-1 Akc. Tow. A. Q. Borsta, w Zgierzu. 

ló~lka f aMJka iJrnlw Metalu wyr~ 
Pańska M 7 4. Telefon 377. 

Fabryka maszp farltiarskich,gięcie i kra• 
janie wszelkiego rodzaju blach do 15m·lm. grubości, 
jakoteż rob..>ty w zakres ślusarstwa, tokarstwa. 
heblarstwa i kotlarstwa wchodzące. 1726-52 

E ci 
~·-
= = -a.! 
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• ··-::s CD'~ .• „ 

•er 
a» N .„g 

Życzy sobie Pani 
Dlr dobrze i tanio nabyć 
damskie ()krycia, kostjumy z prawdziwego perskiego 

i krymskiego jedwabnego bluszu, jak również 
z angielskiego materjału, to proszę 

odwiedzić znaną firmę 

Ch~ CHASKŁOWICZ ::s o „ =. .„.,, 
: o Piotrkowska 41, (dom Wejraucha). 
N :J 
m g Tamże wielki wybór materjałów krajowych E .!a · i zagranicznych na sezon zimowy. 

~·i Ceny nizlde. 1946-6-1 Ceny nizkie. 
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Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 

45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej), Telef. 30-13. 

Wewnc:trzne I nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 1 - 51/ 2 codziennie. 
Choroby skórne i wene1"7czne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

11/ 2-21/ 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. I. LIPSZYC codziennie od 1-2 pp. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 - 10 rano. 

. Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1-2. pp. 
Chor-oby nosa, uszu I gardła Dr„ C. BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 _ 10 rano. 

Analizy krwi, wydzielin, moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop. 

SIJecJallsta cborób wenervcznvcb, skórnvcb i dróg moaowvcb 
D-r S. KANTOR, (Piotrkowska 144), 

r6g Ewangieli61dej1 Telefon 19-41. I 
P~tlenłe ł fotografowanie wnętrzności clała promieniami Roentgena; Gabi
net światłoleczniczy (choroby skóry I włosów) i elektroterapentyczny (niemoc 
płciowa). Godziny pr:iyjęcia: 8-2 rano i 5-9 po południu. Dla pań osobna 

poczekalnia. 1975 

Powrócił 

Dr. Rosen bla tt 
Choroby uszu, nosa i gardla. 
Przyjmuje od 10-11 r. i 5-7 po poł. 

w niedziele od 10-11 r. 
Uł~ Piotrkowska Ni 35. 

Tel&fon 19-84, 

Dr. M. PAPIERNY 
Akuszerja i choroby kobiece. 
łl. ordynator warsz. uniw. klin. a.kusz. 
Przyjmuje od 10-11 rano i od 4 i pół 

do 6 i pół po poł. 

Południowa 23. Telef. 16-85. 
1766-0 

SIJedlłfmo chorób uszu, nosa I gardła 
Dr. B. Czaplicki 

Ordynator szpitala Anny-Marjl. 
Piotrkowska Ha 120. 

Telefon &2·33. 
Przyjmuje od g, 11 - 12 rano ł od 5 

do 6 i pół po/oł. 
w JJfOOziele i świlłta. o 10-11 rano 

Lekarz· Dentysta 
J. HABERFELD 

mieszka obecnie ul. Andrzeja Ni! 2, 
rig Piotrkowskiej, 1-sze piętro. 

Przyjmuje jak dawniej. 
Telefon 17-81. 1591-208 

Dr. L PRYBULSKI 
Ulica Południowa M 2. 

Telefon >l 13-59. 
Syphllls, choroby skonie, włosów, 
(kosmetyka lekarska) weneryczne, 
moczopłciowe ł niemocy płciowej. 

Leczenie syphilisu sa.lva.rsanem Er
lich-Ha.ta „606•-914 (wśródżylnie). 
Leczenie elektryczności!\, &lektrolizą 
(tłl!uwanie szpecących włosów) o-
świetlenie kanału (uretroskopia.). 

l;Tzyjmuje od 8-1 r. i od 4-9 !' P~ 
pa.nie od ó-6 pp. 

Dla. pań oddzielna. poczeka.lub .. 

I 
Dr. M. Gromski 

Choroby dzieci. 
Dzielna 9 

od 3- 5 po poł. 

Dr. me~. S. Aronson . 1~ 
Piotrkowska 120. Tel. a1-s2 Dr. Alfred HeJman 

Akuszeria i cborobv kobiece. 
od 9-11 rano i od 4-6 po potudniu. 

W niedziellj od 10-12 po poł. 1492 

Dr. Med. 

Aleksander Margolis 
Zielona 6. Tel. 6-13. 

Choroby *ołądka i kiszek 
Przyjmuje od 9 - U r, i od 4 - T 
p<> półudniu. 1952-12 

Dr. W. Bernard 
Choroby weneryczne, dróg moczo-

wych i skóry. 
Spacerowa 40 (przy Andrzeja) 
Przyimuje: 9- 1 i 5- 8. w niedziele 
i święta 10-1. 1947-200 

Dr. me~. J. UWAR[WAiUR 
Piotrkowska 18. 

Choroby wewnętrll;ne i nerwowe. 
Specjalis~a chorób1żołądka, ki• 
szek i pF'ze n1fa1ny materji (ew-
krow a, podagr a, otyłości i t. d. Nie· 
zbędne dl a djagnozy analizy chemiczne 
i bakterjologi czne wydzielin i krwi 

w laboratorjum własnem. 
Przyjmuje od 11-1 i od 5 - 7 i pół 
po p<>łudnin. 1931 

ea~~s~9~~s9s~99~~eeee 

Gabinet dentystyczny 

E. Koprowski 
Piotrkowska 35 (w lok. zajm. dawniej 

przez W. Sznycera). 

Choroby uszu, nosa i gardła. 
Zachódnia N257 

Telefonu :Iii 33-34. 
Od 9 - 10 i 4 - 6 po pot 

Dro JEhN16IO 
6horob7 weneryczne, skórf 

dróg moczowych 
ul. ANDRZEJ A M 7 

1-12 i 5-8, w niedziele i święta 9--.1 
Telefon Nr. 170 140ł 

aa~~e~ee:eeeeee 

Dr. ~. ~lDitt~in~ 
przep-:owadził się 

na ul. Srednią M 3. 
Specjalista. chorób wenerycznyc~ 

skórnych z kosmetyką lekarską (twaTZ, 
włosy etc.). 

Przyjmuje od 9-11 i pół i od 4 i pół 
do 9 wiecz. 

Dr. W. DUTKIEWICZ 
przeprowadził się na 
ul. łławrot lt róg Piotrkowskiej. 

Chorobya skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

Przyjmuje od 9-12 r. i od 5-8 w 
Panie od 4-5 po pał. 20 

Dr. A. S. Tenenbaum 
Piotrkowska 145. 'l'elef. 24-16 
Choroby wewnętrzne, żołądka 

i kiszek. 

La bora torjum 
Magistra N. SCHATZA 

l.ódź, ul. Piotrkowska NQ 37. 
Telefon 26-81. 

Badanie krwi na syfilis. 
Wszelkie analizy lekarskie i che• 
miczne: moczu, plwocin(gruzlicy• 
krwi, wydzielin dróg maczo• 
płciowych, wody, mleka i t. d. 

Dr. L. Klaczkin 
KONS'r AN TYN OWSKA 11. 

SJphilis, skórne, weneryczna 
choroby dróg moczowych. 

LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-BATA 606. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od 5-8 
wiec~„ dla dam osobna poczekalnia 
od 4-5. W niedziele i święta tylko 

do 1 rano. 

Dr. Karol Blum 
Specjalista chorób 

Gardła, nosa, uszu i zbocze~ 
mowy 

(jąkanie, seplen ienie i t. d.) 
podług metody 

Prof. Gut i.mana z Berlina. 
Godziny P.rzyjęć: od 10 i pół do 12 

i poł i od 5 do 7-ej wiecz. 
Piotrkowska 165 (róg św. Anny) 

Telefon 13. 52. 

Dr. J. Silberstrom 
Ordynator Amb, Czer. l<rzyża 

Zawadzka 12. 
Choroby skóry, włoaów i weneryozne 
Kosmetyka lekarska. Stosowanie prep 

606 i 9M (wś.ródżylnie) 
Przyjmuje od 12-2 i 5-8 Panie od 
4-5 (osobna. poczekalnia), w niedziel~ 

do 4 po południu 

Dr. Zygmunt Ługowski 
Konstantynowska 31 

Akuszerja i choroby kobiece 
przyjmuje do 10 rano i od 2-5 po poł 

1920-3-

Or. Sonenberg 
Choroby skóry, dróg moczowych 

i weneryczne, 
PRZEPROWADZlł. SIĘ 

na Zieloną 8. 
od 11-1 i 5-71/ 2• 

MA~A2YSTA 
i specjalista kąpieli leczniczych 
(Długoletni wspó!pracownik pierwszo
rzędnych zakładów kuracyjnych kra
jowych i zagranicznych) 

J1djusz Słodziński 
(uczeń 1·r,of. Zabłudowskiego w Ber• 
linie). ŁODŹ Wrdzewska ~ 94 m. 4 
(róg Nawrot). 2037-150-1 

Pierwsza 

-I· tkuetaań~łra teunirn ·I· 
chorób zębów i jamy ustnej, 
Łódź, ulica Przejazd 8. 

Najlepsze ZĘBY sztaczne i plomby 
Porada 25 kop. od 10-7 wiecz. Leczenie zębów bez bólu elektrycz

nością. Plomby i sztuczne zęby wszel
kiego syst emu. Prostowanie krzywych 
ęb6w. Masaż wibracyjny. 1719-156 

Przyjmuje od 8 do 9-ej ranG l od 5-ej ~IS\8a~/8 
do 7-ej po południu. 1851-6 ~~~~~\;/ 

~~~ I Hurtowy i detaliczny skład m 
~ Win, Wódek, Koniaków, Likierów kra- I 
ID jowych i zagranicznych, Herbaty, To- cg 
ID warów Kolonialnych, Kawioru Astra- © m :: chańskiego i Delikatesów :: m 

I X. j(ofjnian , f 6 · ź i 
ł)) ul. Rozwadowska N9 11, ~ 

róg Vló!c:zańsldej. · @ 
2004-~0 @ 

ee~aeeseee~ee~ 

Szkoł~ Przygotowawcza 
Zakład Freblowski 

Kursy Pedagogiczne 

Jadwigi Zawadzkiej 
Spacerowa 17 (dom Akc. Tow, K. Schejblera)· 2021--3 

ROK XXXIX ISTNIENIA. 

i'11'1JT11ŃSZ1\ I ~FIJOBFIT5ZFI ILUSTRFICJfl TYGOOr-:llOWPt DL1\ RODZlr-:1 POLSKICH. 

BIESIADA LITERACKA 
DAJE ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE PREMJUM NADZWYCZAJNE: 

12 DUŻVCH TOMÓW NAJCELNIEJSZYCH POWIEŚCI i ROMANSÓW 

znakomitych autorów polskich i obcych. 

Redaktor i Wydawca MICHAŁ SYNORADZKI. 

Biesiada Literacka obejmuję wszystkie rodzaje literatury pięknej, chwilę bieżącq 
wszechświatową i wiedzę gruntowną w formie popularnej, słowem wszystko, co stanowi 
nieodzowną potrzebę umysłu inteligentnego. 

Biesiada Literacka szczególnie uwzględnia dzieje ojczyste, zwłaszcza poro
zbiorov;e i pamiątki narodowe 

Biesiada Literacka wszystkie artykuły obficie ilustruje. 
Biesiada Literacka rozpoczyna w roku 1914 druk pracy ilustrowanej pod tytuł. 

GROBY POLSKIE, zawierającej życiorysy uczestników powstania 1863 roku, poległych 
w boju, skazanych na wygnanie, straconych i t. p. 

r::;i~~~e lZ dużych tomów wyborO(l)Vth POfł>leści i romnn~OUJ 
otrzymują bezplatnie wszyscy prenumeratorzy. 

W roku 1914 damy w zupełności znakomite powieści oryginalne, które ze względów 
cenzuralnych, były znane dotąd zaledwie w skróceniu, a także arcydzieła autorów cu
dzoziemskich. Z tych dodawanych zupelnie bezplatnie książek, szybko utworzy się 

doborowa biblioteka trwałej wartości, kształcąca serce i umysł. 
WARUNKI PRENUMERATY: 

w lVarszawie: rocznie rs. 6, półrocznie rs. 3, kwartalnie rs, 1 kop. 50. 
na prowincji: rs. 8, „ „ 4, rs, 2 

Zagranicą rocznie rb. 10. 
Oprawa wytworna, ze zloconemi wyciskami na tle barwnem, dodawanych jako prtl 

mium powieści: 3 tomow 50 kop , 6 tomow 1 rs., 12 tomow 2 rs. 
Na żądanie administracja wysyła numer okazowy be z płat n ie. 

Adres redakcji i administracji: HORTENSJA Ne 7, telefon 78·28. 

Drukarnia Akcydensowa 

J1l.N1l GRODK11 
Widzewska 106a. 

~---· I 
~ PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY w ZAKRES I 
~ :: DRUKARSTWA WCHODZĄCE, JAKO TO „ \;ł 

® TABELE, KWITARJUSZE. RA @) 
® CHUNKI, AFISZE, KLEP~RY, ® 
® ® ® PLAKATY, ZA PROSZENIA, BI @) 
@) LETY WIZYTOWE, BLANKIETY. @) 

~ DLA DU;YC~ N~·iu.:~~ - ~asz;~. r:tacyjna. I ~ 
~ęny umiarkowane. ff Ceny umiarkowan=-i 

Leonharda towary i resztki= 
krep-tuchy, kamgarny i szewioty poleca się hurtowo i detalicz
nie po nizkich cenach na kostjumy męskie i damskie, ·palta, ko-

żuszki, spodnie zimowe, ubranka i szubki. 

Edmund Wasilewski 
1957-6-1 ŁÓDŹ Kątna M 36. 

'Iii r:tawca: Jc;in Grodek. W tłoczni Ja.na Grodka, Widzewska Jt 106a. Redaktor• Anna Grodek. 




